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Wydanie poranne

wychodzi dwa razy dziennic
* wydaniu porannem i wydaniu wieczoraem, *- w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni pośwląteezne tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, 
za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Lesniewicz, wszyscy w Poznaniu

Konferencja na Zamku
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.). We 

czwartek w południe u Prezydenta na 
Zamku był min. Matuszewski.

Premjer Sławek odbył konferencje 
z min. Składkowskim i b. wicemin. 
Starzyńskim, (w)

Odpływ gotówki z banków 
prywatnych

Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.) W 
związku z upadłością Banku Handlo
wego w Łodzi, w kwietniu dał się za
uważyć w bankach prywatnych ma
sowy odpływ gotówki przez wycofy
wanie wkładów. W ciągu kwietnia 
wycofano 30 mil. zł.

Polski Bank Przemysłowy w War
szawie, znajdujący się pod nadzorem 
sądowym, ściąga należności, tak iż 
należy się spodziewać, że wszyscy 
wierzyciele zostaną zaspokojeni. (w)

Skład delegacji do Genewy
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) Na 

tzełe delegacji, udającej się do Gene
wy na sesję Bady Ligi Narodów, stoi 
min. Zaleski. W skład delegacji wcho
dzą: dyrektor gabinetu ministra
Szumlakowski, naczelnik wydziału u- 
strojów międzynarod. Kaczyński, dy
rektor departamentu przemysł. Soko
łowski, . radca ambasady polskiej w 
Paryżu Muehlstein, radca do spraw 
ekonomicznych M. S. Z. Roman oraz 
kilku innych urzędników.

Zaleski wyjeżdża wraz z delegacją 
w dnin 12 bm.

Ponadto do Genewy wyjeżdża geni. 
Kasprzycki i radca M. S. Z. Komor
nicki. (w)

Ankieta konstytucyjna
Warszawa, 8.5. (Tel. wł.) W 

odpowiedzi na ankietę konstytucyjną 
nadeszła bardzo obszerna odpowiedź 
docenta uniwersytetu lwowskiego dr. 
Kazimierza Zakrzewskiego, który wy
powiedział się za syndykalistycznym 
ustrojem państwa.

Br. Zakrzewski należy do „zespołu 
stu i wypowiedział się w duchu pro
jektu BB. (W)

Rozwój gospodarczy 
Niemiec

Berlin, 7. 5. (Tel. wl). Z c; 
ogłoszonych przez tutejszy urzędo 
instytut badania konjunktur gospoc 
ozych wynika, iż w latach 1924 do ii 
to znaczy w okresie, w którym był f 
sawany plan Davisa, oszczędności i 
toieckie wzrosły do 39.3 mil jardów i 
rek, z której to sumy 2/3 zostały pi 
znaczone na inwestycje przemysło 

o sumy tej dodać należy wzrost, za 
sow złota w bankach niemieckich o 
miljardy marek. Natomiast pożyć 
zagraniczne wynosiły w tym okr« 

• o miljardów, to znaczy, że oszczęd 
,wewnętrzne osiągnęły 28 milj 
~ow; Wziąwszy pod uwagę, iż Nien 

’"Płaciły tytułem odszkodowań •woj 
oich około 10 miljardów, dochodzi 

o ogólnej sumy 38 miljardów ma 
»zrostu oszczędności w ciągu lat i 
iii, podczas których Niemcy bezust 

■le skarżyły się na obciążenia, wyni 
jace z odszkodowań wpjennych. 
j oświetleniu powyższych dany 
_ .lezących lat ubiegłych, oraz wzie 

^y. P°d uwagę rosnącą ostatnio n 
bilansu handlowego, jako 

... azny spadek bezrobocia, narzekas 
w-?-11-66 na. odszkodowania wojenne 

azac należy za manewr czysto 
zdążający do zrobienia wyl 

* traktatach. M.

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, piątek dnia 8 maja 1931

Katastrofalne skutki wtorkowej ulewy w Poznaniu. Olbrzymia wyrwa na 
ul. Marsz. Focha w pobliżu wylotu ul. Bukowskiej, gdzie został . zerwany

chodnik i część jezdni na przestrzeni 16 metrów.

Dalsze pogłoski o zmianie rządu
Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.). Zno

wu pojawiły się pogłoski na temat spo
dziewanej zmiany rządu.

Mówią, że tekę rolnictwa ma objąć 
Pieracki, który przed kilku łaty był de
legatem do tego ministerstwa z ramie
nia M. S, Woj^k.- Wice-pręmjeręm zo

Nowa prowokacja niemiecka
Oddział niemieckiej policji k 

polskie w pobliżu
Katowice, 7. 5. (PAT). W diniu 

6 b. m. o godz. 9.58 rano strażnik gra
niczny zauważył z placówki straży gra
nicznej w pobliżu Rudy Śląskiej u- 
mundurowany oddział niemieckiej po
licji konnej Schupo, złożony z i ofice
ra i 10 szeregowych, który przybył od 
strony Zabrza i począwszy od kamienia 
granicznego 161 jechał wzdłuż granicy 
niemieckiej do kamienia granicznego 
159. Przy tym kamieniu oddział wje-

Izba francuska o unji celnej
niemiecko-austrjackiej

Demonstracje uliczne przeciwko Briandowi
Paryż, 7. 5. (Tel. wł.) Francuska 

izba deputowanych obradowała dziś 
nad unją celną niemiecko - austrjac- 
ką. Wszyscy mówcy w ostrych sło
wach wypowiadali się przeciwko unji, 
uważając ją jako pierwszą zapowiedź 
„Anschlussu".

Poseł Ibermegaray zarzucił Brian- 
dowi, że zbyt optymistycznie patrzy 
na chłodne zachowanie się w tej spra
wie Anglji i Włoch. Mówca stwier
dza, że jeszcze przed kilku laty Wło
chy oświadczyły, iż połączenie się 
Niemiec z Austrją musi wywołać na
tychmiastową wojnę, a, dzisiaj w tej 
sprawie milczą. W odpowiedzi na 
każde ustępstwo, Niemcy żądają dal
szych. Wczoraj Niemcy żądały Za
głębia Saary i Malmedy, dziś żądają 
połączenia się z Austrją a jutro znów 
zażądają Gdańska i rewizji planu 
Younga W stosunku do Niemiec na
leży zastosować politykę zdecydowaną 
w porozumieniu i przy ścisłej współ
pracy z przyjaciółmi Francji na 
wschodzie. Bezpieczeństwo Francji, 
wymaga natychmiastowego zaprze
dania assaros d&bsspdj

stałby płk. Beck. Moraczewski powró
ciłby do rządu jako min. poczty albo 
robót publicznych. Przemysł i handel 
objąłby Boerner albo Norwid Neuge- 
bauer. Wicemin. spraw zagr. zostałby 
Knoll. (w)

onnej wjechał na terytorjum 
Rudy Śląskiej

chał na drogę polną na terytorjum pol- 
skiem, biegnącą wzdłuż cmentarza i za
mkniętą dla ruchu pieszego i kołowe
go, przekraczając linję graniczną na 
przestrzeni 211 m. od kamienia 159 do 
kamienia 158 na kilka metrów w głąb 
terytorjum polskiego.

Oddział wycofał się później na tery
torjum Niemiec i udał się w kierunku 
Rudy Śląskiej.

Niemcom. W dalszym ciągu mówca 
wyraża zdziwienie, że ambasador 
Francji w Berlinie i posai w Wiedniu 
nic o przygotowaniach do unji celnej 
nie wiedzieli i że dympiomaci ci do
tychczas jeszcze zajmują swe stano
wiska.

Po mowie posła Ibermegaray‘a od
roczono dyskucję do piątku popo
łudnia.

Dziś w okolicy parlamentu około 
150 kamelotów demonstrowało prze
ciwko Briandowi. Silnie skonsygno- 
waną policja trzykrotnie interwenjo- 
wała. Demonstrantów w końcu roz
proszono. aresztując 70 osób.

Ks. Helena opuściła 
Bukareszt

Wiedeń, 7. 5. (PAT.) Dzienniki 
tutejsze donoszą z Bukaresztu, że ks. 
Helena, rozwiedziona małżonka króla 
Karola, opuściła niespodziewanie Bu
kareszt, wyjeżdżając do Białogrodu. 

to etoesmm jej podróż zagranicę *
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od dnia powrotu króla Karola do Ru- 
munji. .

Mówią, że podróż ta, której cel jest 
nieznany, została ułożona wczoraj 
podczas spotkania króla Karola z kró
lem Aleksandrem.

Czy jesteś Już członkiem T. C. L.7 
Jeśli nie, zaplsz się zaraz w biurze 
T. C. L. przy ul. Fr. Ratajczaka 16 albo 

w redakcji pisma naszegol

Monte-Carlo w kwietniu
(Korespondencja własna.)
Monte - Carlo, w kwietniu.

Na Jasnym Brzegu od St. Raphael 
aż do Vintimigli rojno jest i gwarno. 
Poza garstką próżniaków międzynaro- 
dowych, którzy przed wojną stanowili 
podobno najliczniejszy element, prze
ważnie są to ludzie pracy, którzy przy
jechali ,na wypoczynek. Nie znaczy to 
jednak, aby byli nędzarzami, gdyż nie 
wszędzie te dwa pojęcia są synonima
mi. We Francji i Anglji artyści i pisa
rze jeśli są sławni i poczytni, mają 
własne wille i odłożone kapitały i mogą 
przyjechać na wypoczynek po pracy u- 
mysłowej i używać wszelkich przyjem
ności. Ci jednak nie rzucają pieniędzy 
garściami i nie łowią chciwie wszyst
kich wrażeń bez wyjątku, jak to czynią 
przeważnie przybysze zza oceanu. _

A wrażeń tych i przyjemności nie 
brak. Nica, Cannes, Mentona, oto naj
większe ośrodki, gdzie skupiają się ma
sy przyjezdnych. Centrum jednak sta
nowi Monte - Carlo. Wszyscy artyści, 
przyjeżdżający na występy, stała sezo
nowa opera, koncerty z udziałaem arty
stów wszechświatowej sławy, wystawy, 
corsa, konkursy i t. p. — wszystko to 
grupuje się w Monte - Carlo. Cote d‘A- 
zur troskliwie dba o swych gości, któ
rym nie wystarcza sama natura i słoń
ce i którzy łakną wrażeń.

W końcu marca w Monte - Carlo od
była się bataille des fleurs. Dzień był 
nieco pochmurny, lecz' mimo to trybu
ny, ustawione wzdłuż Boulingrins, u- 
dekorowane na biało - czerwono, przy
strojone wieńcami z zieleni — zapełnio
ne były publicznością. Prawdziwa to 
była rew ja mody! Można było zoba
czyć najpiękniejsze modele Patou, La- 
noin i Molyneux, którzy -wysłali tam 
swe pięknie ubrane modelki. Wśród 
publiczności również nie brakło ży
wych modeli, jakgdlyby ożywionych ry
sunków z żurnalu mód.

Między trybunami uwijają się kwia
ciarki w strojach .nicejskich i miejsco
wych. Wreszcie rozpoczyna się koro-- 
wód powozów, coraz to wspanialszych 
i bardziej pomysłowych. Rzuca sio w 
oczy olbrzymi łabędź z białych goździ
ków z oczami fjołków. Dalej jedzie pa
goda z czerwonych goździków o kolum
nach z nagietków i harfa z fjołków i 
dzwonków ze strunami z róż, na któ
rych kilka nut, również z fjołków, two
rzy akord.. Otaczające harfę panienki 
ubrane są w tuniki greckie, ze złotemi 
przepaskami na rozpuszczonych wło
sach. Godny zanotowania jest również 
pająk z żółtych dzwonków, przędzący 
pajęczynę ze złotych nici pomiędzy 
drzewem brzoskwinionem a migdlało- 
wem. Był jesztóze prześliczny sabot z 
różowych goździków, podkowa z fjoł
ków i dużo innych, ginących we wspo
mnieniu jako chaos najprzeróż. kolorów 
i form. No i deszcz kwiatów, przelatu
jących w powietrzu pomiędzy publicz
nością a ^powozami. Jeżeli kiedy moż
na użyć wyrażenia „orgja kwiatowa“ 
to w- tym wypadku byłoby ,to najodpo
wiedniejsze.

Ten ewenement, o którym dużo się 
mówiło przed nim i po nim, zatarty zo
stał przez międzynarodową wystawę 
psów, która też była prawdziwą rozko
szą dła amatorów fisiego rodu. Na ta-
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rasach kasyna rozstawione zostały na
mioty białe'z czerwonem a w nich — 
przedstawiciele wszystkich możliwych 
psich ras z całej kuli ziemskiej. I to 
jakich! Sama psia arystokracja. Nie
wiadomo było, co bardziej podziwiać; 
rasowe, melancholijne wyżły, kosmate 
szkockie terjery, czy zdumiewać się 
mikroskopijnemu rozmiarami najmniej
szego na świecie ratlerka Qsobno kró
lował słynny pudel, który grał w sztu
ce Sacha Guitry „Jalousie“. Wszystko 
to szczekało, piszczało i żałośnie cze
kało na koniec wystawy i powrót do 
domu.

To wszystko — poza spacerami i ka
synem — przyjemności dzienne,-o ile 
ktoś w tern widzi przyjemność. A wie
czorem? Znowu poza temże kasynem, 
jest — opera. Opera, w której w ciągu 
kilku _ tygodni można usłyszeć naj
wspanialszych śpiewaków' świata, prze
wijających się jak w kalejdoskopie A 
wię£, przedewszystkiem, nasza rodacz
ka —- Ada Sari, świetna, niezapomniana 
Traviata. Cała sala z zapartym odde
chem słucha jej słowiczej koloratury i 
nagradza ją burzą oklasków'. Możnaby 
się tylko spierać o to. czy wskazane jest' 
wystawiać Traviatę w strojach współ
czesnych, jak to właśnie uczyniono w 
Monte Carlo. Zdaje się, że niema to 
żadnego uzasadnienia.

Szalapin wystąpił w , Borysie Godu
nowie“ i „Don Carlosie“. Jeśli głos je
go nie ma już tej siły, co lat temu kilka
naście, to nic nie zdoła jednak odebrać 
mu berła wielkiego śpiewaka i wspa
niałego aktora. Co za mimika, co za 
charakteryzacja, co za postać wspaniała 
i wspaniale ucharakteryzowana! I jak 
nadzwyczajnie urnie władać głosem, jak 
z każdego frazesu muzycznego potrafi 
wydobyć maksimum siły i efektu! Każ
dy frazes jego, to arcydzieło kunsztu 
śpiewaczego. każdy ruch —- to arcy
dzieło gry aktorskiej. Wielki niezapo
mniany aktor! „Borysa Godunowa" 
śpiewał Szalapin po rosyjsku a „Don 
Carlosa“ — po włosku.

Wydarzeń artystycznych było nie
mało, gdyż poza występami różnego ro
dzaju artystów’, największą sensacją 
był przyjazd Charlie Chaplina, Żywego 
Chaplina! Przyjechał na premjerę 
swego filmu „City lights". Sala nowe
go kina „Beauts Arts" wypełniła się po 
brzegi najelegantszą publicznością. — 
Gronostaje rywalizowały z sobolami a 
klejnoty skrzyły się w blasku żyrandoli 
wszystkiemi ogniami. Fotele przystro
jone w kwiaty. Chaplin przybył o 19.30, 
przyjęty entuzjastycznie i zaproszony 
do przybranej różami loży księcia Mo
naco. Film ten. znacznie gorszy od 
„Gorączki Złota“, wywoływał jednak 
salwy oklasków i burze śmiechu. Oczy
wiście, przyczynia się do tego obecność 
Chaplina na widowni.

Ciekawe były również występy ba
letu hinduskiego z tancerzem Uday 
Shan Khar —- tak niepodobne do wszy
stkiego, co się dotychczas widziało. Ale 
o wszystkich ciekawych występach w 
tej wiosennej stolicy beztroski i próż
niactwa trzebaby napisać osobną re
cenzję.

Możnaby też pisać bez końca — o 
morzu. O słońcu. O palmach. O ła- 
godnem. miękkiem powietrzu, które 
ogarnia tak. jak kąpiel z mleka. Ale — 
czyż można sobie wyobrazić Rivierę w 
kwietniu bez słońca i pogody?...

H. N.

Z za kulis »prasy czerwonej“
Rewelaci/jne informaeje „Kehorduu wargnawgkiego o wy

dawcach „prasy czerwonej“
W ą r s z a w a, 8. 5, (Tel. wł). Wy

dawany przez dawnych współpracow
ników prasj' czerwonej „Rekord“ czer
wony podjął kampanję przeciwko wy
dawcom tej prasy. Henrykowi Butkie
wiczowi i Antoniemu Lewandowskie
mu.

We czwartek „Rekord“ przyniósł re
welacje, zarzucające wydawcy Lewan
dowskiemu, że w sierpniu 1928 r. orga
nizował napadl na drukarnię Piekar- 
niaka, gdzie drukował się konkurencyj
ny „Wieczór Warszawski".

Prasa czerwona zakwalifikowała te

Ostatnia wola zasłużonego lotnika
Nowa ofiara podboju pncsłiforssy

Londyn, 7. 5. (PAT). Matka lot
nika Kidstona. który zginął w katastro
fie samolotowej, znalazła wśród pozo
stawionych przez niego papierów, in
strukcje co do pochowania go.

Pogrzeb winien być jak najskrom
niejszy, bez kondolencyj. gdyż, jak za
znacza lotnik, życie jego było intensyw
ne i pełne treści. Prosi on o nieskłada- 
nie żadnych kwiatów za wyjątkiem

Trzęsienie ziemi na Nowej Zelandji
Katastrofalne skutki wstrząsów podziemnych w Armenji
Wellington, 7, 5. (PAT). Ubie

głej nocy w rejonie Hawkesbay odczuto 
szereg wstrząsów podziemnych. Miesz
kańcy opuścili swe domostwa. Szkody 
nie są znaczne.

Zaznaczyć należy, że okolica ta ule
gła zniszczeniu w czasie trzęsienia zie
mi w lutym r. b.

Katastrofa expresu indyjskiego
Wykolejenie się pociągu nie spowodowało na szczęście 

ofiar w ludziach
B b u s a v a I, 7. 5. (PAT). Dziś ra

no w pobliżu Lasalgaon w odległości 
150 mii od Bombaju wykoleił się ex
press Bombaj - Peshavar .

Szczegółów o katatsrofie dotychczas 
nie otrzymano.

Wielkie deszcze i powódź w Badenji
Wiele miast znajduje się pod wodą — Liczne domy grożą 
zawaleniem — Komunikacja została utrudniona lub całko

wicie przerwana
Berlin, 7, 5. (Tel. wł.) Długo

trwałe deszcze, połączone z oberwa
niem chmur, spowodowały wielkie po
wodzie w Badenji.

Na drodze do Schoellkrippen silny 
prąd wody zaskoczył pewne towarzy
stwo. Trzy osoby utonęły.

Berlin, 7. 5. (Teł. wł.) Katastrofa 
powodzi, która niespodziewanie na
wiedziła dziś po południu południowe 1

rewelacje jako napaść, posiadającą ce
chę przestępstwa, przewidzianego przez 
kodeks karny i cywilny. Na to „Re
kord" odpowiedział, że chętnie stanie 
przed sądem i czeka na proces.

Równocześnie „Rekord" podaje, że 
u komisarza rządu Jaroszewicza była 
delegacja Polskiego Związku Drukarzy 
z prośbą o Interwencję przeciwko zakła
dom drukarskim prasy czerwonej, któ
ra ma zatrudniać częściowo pracowni
ków Niemców z krzywdą pracowników 
polskich, (w)

wiązanki wrzosu oraz o niegranje mar
sza żałobnego, lecz jedynie „Rułe Bri- 
tania“ i „Fight The Good".

Melodje te, zgodnie z wolą zmarłego, 
wykonane zostaną jutro, w Londynie, 
na nabożeństwie za duszę zmarłego. '

Londyn, 7. 5. (PAT). Na skutek 
ran, odniesionych w katastrofie, lotnik 
Waghorn zmarł.

Moskwa, 7. 5 (PAT). Według 
ostatecznych danych o następstwach 
trzęsienia ziemi w Armenji, 51 miej
scowości uległo zniszczeniu, 390 osób 
poniosło śmierć. 7400 osób jest rannych 
a ponadto zginęło 5875 sztuk bydła.

Londyn, 7. 5. (PAT). W związ
ku z depeszą o katastrofie expressu 
Bombaj — Peshavar, która wydarzyła 
się dziś w pobliżu Lasalgaon, donoszą, 
że katastrofa nie' pociągnęła za sobą o- 
fiar w ludziach.

Niemcy, przybrała tak wielki© roz
miary, jakich nie pamiętają tam od 
dłuższego czasu.

Największe szkody wyrządziła po
wódź w Badenji i Wuertembcrgji. — 
Całe okolice są zalane i robią wraże
nie olbrzymich jezior. W niektórych 
miastach woda stoi na ulicach na wy
sokości około dwóch metrów. Z 
większych miast częściowo są zalane

Karlsruhe, Pforzheim, Bretten, Ett
lingen, Zell. Esschlingen itd. \v 
miejscowości kuracyjnej Homburg 
von der Hoehe zalane są studnie. Mo
sty i groble częściowo zostały pozry
wane; komunikacja utrudniona lub 
zupełnie uniemożliwiona.

W pewnej miejscowości ludność 
obserwowała z mostu zbliżające się 
masy wody. Most napom nie wytrzy
mał i został zerwany. Kilka osób 
wpadło do wody. Trzy osoby utonę
ły. Sześćdziesięcioletni starzec zdo
łał się uchwycić topoli, lecz nadply. 
wające belki tak ciężko go poraniły, 
że wkrótce po wydobyciu z wody 
zmarł.

Liczne domy grożą zawaleniem. 
Straty w inwentarzu są bardzo znacz
ne. W jednej tylko miejscowości 
Bonnland utonęło przeszło 10 owiec.

Berlin, 7. 5. (PAT.) W dniu dzi
siejszym okolice Badenji nawiedziła 
katastrofa powodzi.

Wskutek padającego od rana ulew
nego deszczu, rzeka Saale wystąpiła z 
brzegów. W miejscowości Bretten u- 
lice i place zalane są wodą do wyso
kości 1 m. W Pforzheim woda pod
myła w kilku miejscach tor kolejowy. 
Komunikacja kolejowa i autobusowa 
jest przerwana.

Budapeszt, 7. 5. (PAT.) Nad 
komitatem Somogyi szalał wczoraj or
kan.

Stodoła, w której schroniło się 20 
robotników, zawaliła się, przyczem 
jeden robotnik zginął, a 7 zostąło ra
nionych. W innem miejscu piorun u- 
derzył w nowo wzniesiony budynek, 
w którym schroniło się 3 robotników. 
Jeden z nich został zabity a-dwaj cięż
ko ranieni. W mieście Kaposvar zo
stały zerwane połączenia telefonicz
ne i telegraficzne oraz uszkodzony 
miejscowy teatr.

Zgon
Zdzisława Dębickiego
Warszawa, 7. 5. (PAT). Dziś w 

godzinach wieczornych zmarł w War
szawie po dłuższej chorobie znany pu
blicysta i literat, laureat nagrody lite
rackiej m. Warszawy za r. 193i oraz 
wieloletni prezes Związku Syndykatów 
Dziennikarzy Polskich Zdzisław Dę
bicki, przeżywszy lat 60.

Ś. p. Zdzisław Dębicki ogłosił dru
kiem szereg utworów poetyckich, jaL 
„Miasteczko", „Ekstaza", „Święto Kwia
tów", „Kiedy ranne wstają zorze“, „Noc 
Bezsenna“, „Ojcze Nasz" i t. d. Od ?, 
1910 prowadził w „Kurjerze Warszaw
skim“ dział krytyki literackiej a przez 
lat kilkanaście był redaktorem „Tygod
nika Ilustrowanego“. Odbywał częste 
podróże, z których sprawozdania ogło
sił w książkach „Nad Atlantykiem“ o- 
raz „Z północy i południa". Pozatem 
napisał prace „Książka i Człowiek“, 
„Krytyka inteligencji polskiej“ oraz 
„Podstawy kultury narodowej“. Wresz
cie wspomnienia swe streścił w książce 
pod tyt. „Grzechy młodości“.

Za zamordowanie żony
Lwów, 6. 5. (PAT.) — W procesie 

przeciwko Konstantemu Bohdanowi, 
oskarżonemu o zamordowanie w Zako
panem swojej żony, zapadł dziś ma za
sadzie werdyktu sądu przysięgłych wy
rok, skazujący Bohdana na 7 lat cięż
kiego więzienia z obostrzeniami.

HtAlA RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy)
3i)

Kwestja nie obchodziła go zbytnio, 
ale logicznie pomyślał, że nauczyciel 
polski, agitujący przeciw polskim ob
szarnikom —- jest szczególnym tworem 
na Polesiu.

W przeciwieństwie do Nietroni, 
gdzie rządził właściciel, w Suczy rządził 
ekonom Kulesza, i gumienny Bucko, 
rówieśnicy „nieboszczyka pana", na 
młodego nie zwracając wielkiej uwagi 
Kulesza z postaci podobny do łosia — 
obyczaje miał do tego zwierza po
dobne: życie swe latem i zimą spędzał 
na błotach i łąkach, które zajmowały 
dziewięć dziesiątych przestrzeni Lu- 
cży. Te bezmiary kosili chłopi na czę
ści, składali w stogi, które następnie, 
gdy zima ustaliła bagna, dzielono i 
zwożono do dworu, łub sprzedawano 
na miejscu.

Był to jedyny dochód majątku, gdyż

orne grunta stanowiły piaski — prze
cięte sosnowemj. koślawemi zaroślami 
i jałowcem, i plon takowych zaledwie 
wystarczał na chleb dworu i czeladzi.

Inwentarz zniszczony przez Niem
ców zaczęto zrazu odhodowywać, sku
pując jakie się dało cielęta i młodzież, 
ale gdy je parę razy zlicytowano za 
podatki j daniny, przestano się o to 
starać, zachowując krowy służby i pa
rę dworskich, kupionych przez Niem- 
nierszyckiego dla dzieci.

W początkach Jelec rzucał się, za
biegał, starał się, potem jakby w nim się 
coś załamało.

Wdał się w stosunki z inną beztro
ską młodzieżą, wpadł w manję samo
chodu, handlów, towarzystwa próżnia- 
czego w powiatowem mieście, stał się 
gościem w domu, męczennikiem we
kslowych terminów, poławiaczem róż
nych kredytów, j tak się to wlekło z 
roku na rok ciężej j gorzej.

Byłby chętnie sprzedał część ma
jątku, ale na te piaski i bagna nie by
ło amatorów, bo chłopi żylj wiarą, że 
lada dzień rząd zabiorze panom ziemię 
i im ją bezpłatnie odda. Wszyscy agi

tatorzy i kandydaci na posłów wma
wiali im to na wiecach i pisały to sa
mo broszury i pisma „ukraińskie“ 
szczodrze rozsyłane po gminach.

Reforma rolna, ustawą gminna i 
samorządowa, województwo, sejmik, 
starostwa, system podatkowy, ustawa 
drogowa, tysiące coraz nowych przepi
sów, opłat, ograniczeń odebrały zresztą 
wszystkim obszarnikom Polakom ę- 
nergję i prawie przytomność umysłu. 
Znękani wojną wśród ruiny swych 
warsztatów, tracili siły i wiarę w przy
szłość i możliwość trwania i przetrzy
mania nowych warunków.

Pozbawieni byli środków i nawet 
głosu obrony w gminie i sejmiku. Byli 
mniejszością, o którą nie troszczył się 
nikt i która nigdzie nie miała przed
stawicielstwa i opieki.

Antoni Jelec, wracając £ powiatu po 
tygodniowym tam pobycie, zboczył do 
Nietroni. Ujrzał wuja przy żniwia
rzach, więc zatrzymał maszynę, i ru
szył ku niemu przez świeże rżysko.

— Gęsto kop u wuja! — rzekł po 
przywitaniu-

-Au ciebie?

— Niewiem. Byłem w mieście. Ku- 
lesza pewnie też żnie.

— Skończę do soboty. Cóż słychać 
na świecie?

— Dostaliśmy pożyczkę siewną.
—■ Teraz —- w żniwa?
— Ano trochę się spóźniło. ¡Zda się

na co innego.
— A na jaki termin?
— Na dziesięć miesięcy. Dziesięć

procent, ale to się sprolonguje. Dobra 
warunki. Dostałem tysiąc złotych. Opła
ciłem Rubina, i zapcham gardło gmi
nie. Wujby też mógł dostać, — mówił 
prezes.

Żniwiarze zasiadali do obiadu, więc 
i oni ruszyli ku domowi, samochodem.

— Jakaś inna maszyna? — zauważy
Białozor. J

— Przehandlowałem z Niemekszą-
Moją Tatrę świetnie zreparował szofer, 
co tu leżał u wuja. Doskonały mecha 
nik. Pracuje u mnie miesięcznie Ja 
mi jeszcze tamte dwie doprowadzi do 
porządku, wymienię na zupełnie nową 
—- i mogę stawać do reidów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KALENDARZY K
Piątek. 8 maja 1931.

Słońce: wschód 4,10; — zachód 19,28; — 
długość dnia 15 godz. 18 min.

Księżyc: wschód 1,36; — zachód 8,56; — 
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rzk.: Stanisław B.; jutro Grzegorz. 
Kai. słów.: Stanisław św.; jutro Bożo-

rad BŁ
Zebrania

Z walnego zgromadzenia
Banku Cukrownictwa

Trudne warunki pracy polskieyo przemysłu, cukrowniczey o 
— Działalność flanku Cukrownictwa • Zysk wynosi l.&22.l3(i 
złotych — Cukrownie, plantatorzy i kupcy — Wybory do

rady nadzorczej
Dziś o 18 Tow. Kioskarzy w „Ulu“ u p. 

Ggrabowieża, ul. Ślusarska 6; 
o 19 Tow. b. Wychodźców „Pod Bia

łym Orłem“ u p. Figla, Wierzbię- 
cice 27;

o 19.30 Tow. b. Żołnierzy 10 p. Strzel
ców Włkp. u p. Jarockiej, ul. Ma- 
sztąlarska 8 a;

o 19,45 Akad. Koło Misjologiczne U. P.
walne zebranie w sali 19 Coli. Minus; 

o 20 Koło Przyjaciół przy IV druż. 
harc, u p. Beyerowej, pl. Bernar
dyński;

o 20 Tow. Śpiewu im. Chopina u p. 
Fiedlerowej;

o 20 Stów. Inżynierów i Architektów 
w sali klubowej ul. Nowa 7-8;

o 20 Klub Mandolinistów „Lutnia“ 
u p. Batajczaka, ul. Półwiejską -16;

o 20 K. S. „Korona" w lokalu przy ul. 
Marszalka Focha nar. Rynku Łazar
skiego;

Jutro o 15 Stów. Młodzieży — XIV zjazd 
związkowy delegatów w Domu Rze
mieślniczym;

o 18 Koło Polskich Nauczycieli Geo- 
grafji w sali instytutu geogr., ul. 

Wpazdowa 3;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Sapieżyńska, plac 

Sapieżyński 1. — Apteka pod Eskula
pem, pl. Wolnośei 13. — Apteka pod 
Złotym Lwem, Stary Rynek 75. —
Apteka Chwaliszewska, Chwalisze- 
wo nr. 72.

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
Jeżyce; Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra

szewskiego 12.
Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 

Marsz. Focha 47.
W innych dzielnicach miasta apteki tam 

się znajdujące.

Pogrzeby
pziś: Śp. Stanisławy z Betzów Głazowej 

o godz. 16 ul. Św. Wawrzyńea 32;

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa (f. Hartwig) — 

fortepian, rozm. meble;

Teatr Wielki
DZIŚ —- „Orłów“.

Teatr Polski
DZIŚ « „Wesele Fonsia, -— (Występ 

gościnny Antoniego Fertnera).
Teatr Nowy

DZIŚ — „Matrykula 33". 
ggggg!L— '------:--- LAJL-- ,_ ■

Zniżka ceny biletów 
do Zakopanego

Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) W 
związku z wykupieniem przez pań
stwo kolei Chabówka — Zakopane z 
bn. 1 czerwca zostanie obniżona tam 
taryfa pasażerska o 20 proc. (w)

W minutę i 26 sekund
Któż nie wie, co oznacza slowc 

„rord‘? Samochodów tej marki krąży 
Po całym świecie już ponad 20 miłjo- 
now; właśnie niedawno zakłady Forda 
Wypuściły 20 miljonowy jubileuszowy 
swej _ samochód. Największa ta na 
swiecie fabryka samochodów tworzy 
Włą olbrzymią dzielnicę miasta Detroit 

stanach Zjednoczonych i godna jest 
wiedzenia. Pracuje w niej 120.000 ro

dników, a praca jest tak zorganizo- 
kna, że budowa samochodu trwa za- 

ódwie minutę i 26 sekund. Zakłady 
e zwiedzał niedawno p. M,arjan Swi- 

,„ar- który barwnie opowiada o tem 
Pul v .^n*m (32) numerze „Jlustracji 
einoi16J ’ °kraszając opowiadanie ory-
6 nainemi zdjęciami fotografie,znemi.

'W kym samym pięknym, numerze 
feljeton krajoznaw- 

y o Brodnicy, tej perle Pomorza, któ-
czneA na ?est zaMków, sięgających

?,w> gdy grodem tym władali jesz- 
vze Krzyżacy.

Zwykle zajmujący jest również 
no/ •« p' ’»Tajemnice wyspy Wielka- 

’• °P°wiadający o zagadkowych 
tei Zyraiii1 Posągach kamiennych na 
„J zagubionej wśród oceanu wyspie. 
g* cmentarni chwili są zdjęcia, ilu- 
cv IT-6 skutki katastrofalnej nawałni- 

-a szalała w tych dniach nad
Uznaniem.
; Pzupełnieniem pięknego numeru 

aktualności z kraju i za- 
jak Wi,6szcie, zwykłe działy stale, 
bait= Powieści, nowela, mody,
iaika dla dzieci j t, E.

W dniu 7 b. m. odbyło się zwyczaj
ne walne zgromadzenie akcjonariuszy 
Banku Cukrownictwa w Poznaniu pod 
przewodnictwem wiceprezesa rady 
nadzorczej p. St. Karłowskiego, zastę
pującego nieobecnego w Poznaniu p. 
prezydenta Żychlińskiego. Po zagaje
niu obrad naczelny dyrektor Banku, p. 
L. Hebda, przedstawił imieniem zazrą- 
du sprawozdanie z działalności Banku 
za r. 1930.

Sytuacja cukrownictwa polskiego — 
pod wpływem złych konjunktur świa
towych i krajowych ¡niedomagań gospo
darczych — uległa w roku sprawozdaw
czym dalszemu pogorszeniu. Rekor
dowa produkcja w kampanji 1929-30 i 
nadspodziewanie obfity urodzaj bura
ka w kampanji 1930-31 spowodował w 
cukrowniach polskich poważną nad
produkcję, przerastającą normę natu
ralnego zbytu na rynku wewnętrznym 
i trudną do umieszczenia na rynkach 
eksportowych. Poza nadprodukcją, wy
rażającą się w cyfrze 150 tys. ton, dal
szą przyczyną pogorszenia sytuacji cu
krownictwa polskiego — jest spadek 

1 konsumeji wewnętrznej oraz ¡niebywą- 
• ły w historji handlu cukrem spadek 

cen na rynkach eksportowych.
Sprzedaż cukru na rynku krajowym 

napotykała na ostrzejsze trudności, a- 
niżeli w r. 1929. Przewlekły kryzys rol
niczy i stagnacja w przemyśle osłabiły 

! zdolność nabywczą ludności wiejskiej 
j oraz sfer robotniczych w miastach, co 

przyczyniło się do zmniejszenia kon
sumeji cukru o 3 procent.

Mimo trudności finansowych, w ja
kich znalazło się wielu odbiorców cu
kru oraz zwiększonego ryzyka, Bank 
Cukrownictwa kontynuował politykę 
udogodnień kredytowych. Suma kre
dytów, udzielonych przez Bank w cią
gu roku 1930, wyniosła około 138 milj. 
zł. Na rynku krajowym Bank uloko
wał w roku ub. ze zrzeszonych cukrow
ni 323 745 ton cukru. Mimo ciężkiej 
konjunktury światowej i ostrej konku
rencji, Bank sprzedał na rynki świato
we 322.531,3 ton cukru wartości cukru 
białego, t. <tp. o przeszło 100 tys. ton 
więcej, niż w roku poprzednim. Cukier 
wywożopo do Angiji, Holandji, krajów 
nadbałtyckich, Gdańska i przez Ham
burg do krajów bliżej niewiadomych.

Stan wkładów łącznie z, saldami kre
dytowemu zwiększył się w roku ubie
głym o kwotę przeszło 4 milj. 260 tys. 
zł, natomiast zmniejszyły się sumy dy
spozycyjne cukrowni na wkładach i ra
chunkach czekowych o kwotę przeszło 
4 milj. 210 tys. zł. Suma bilansowa na 
dzień 31 grudnia 1930 wyraża się cyfra 
227 691 399 zł.

Następnie p. dyr. Brzeski odczytał 
protokół z odbytej przez biuro „Powier
nik“ rewizji, poczem p. prezfes Karłow
ski złożył sprawozdanie rady nadzor
czej, proponując w jej imieniu podział 
czystego zysku w kwocie 1.622.136 zł w 
ten sposób, aby na dywidendę przypa- 
dio 12 proc.

Nawiązując do skarg plantatorów 
buraka na niską cenę tegoroczną i kie
rowanie tych skarg częściowo pod adre
sem Banku, p. Karłowski wskazał na 
dwa zasadnicze tego powody. Cofnię
cie się konsumeji wewnętrznej w roku 
ub., a głównie niemożność sprzedaży 
nagromadzonego cukru na rynki za
graniczne spowodowała zmniejszenie 
się wpływu gotówki, co wywołało pe
wne trudności płatnicze ze strony cu
krowni w stosunku do plantatorów. _-
Tutaj z dużą pomocą _ przyszedł Bank 
Cukrownictwa, znacznie zwiększając w 
stosunku do roku ubiegłego kredyty z 
których mogły korzystać i cukrownie i 
plantatorzy.

Podniesiono również zarzuty, że 
Bank Cukrownictwa pracuje zadrogo. 
Otóż Bank —- mówił p. Karłowski — za 
kredyty, udzielone cukrowniom z wła
snych funduszów, pobiera stawki niż
sze od określonych przez ministerstwo, 
przy kredytach zaś zagranicznych sto- i 
suje stawki oryginalne, zagraniczne, do
liczając drobny ułamek procentu

Drugi dział zarobku Banku, to pro
wizja ze sprzedaży cukru. Do 1923-24 
r. prowizja ta wynosiła 2,1/8 proc., a w 
1925 — 1,3/4 proc.; potem obniżył ją 
Bank do 1.1/4 proc, a od 1929 r. wynosi 
ona tylko 1 proc. Prowizja ta poza 
licznemi świadczeniami ¡ze strony Ban
ku natury handlowej obejmuje również 
pełne delerederę za całość należności cu
krowni i termin płatności, dzięki cze

mu cukrownie są całkowicie zabezpie
czone od wszelkich strat w stosunku do 
odbiorców cukru.

W ostatnim czasie zbyt cukru został 
znacznie udoskonalony, m. in. przez 
założenie 16 składnic, ułatwiających ku- 
piectwu obrót cukrem.

W odniesieniu do twierdzeń, że ku
piec detałista zbyt mało zarabia na cu
krze, stwierdzić należy, żfe Bank Cu
krownictwa niema absolutnie wpływu 
na ceny detaliczne. Cenę tę detałista 
ustala w zależności od władz wojewódz
kich. Nawet przed wojną detałista na 
cukrze dużo nie zarabiał. Zarobek ten 
sprowadzał się właściwie do wartości 
worka (opakowania). Bank zaś, jako 
komisjoner, musi ściśle przestrzegać 
ceny ustalonej przez przemysł w poro
zumieniu z rządem.

Po przemówieniu p. Karłowskiego 
walne zebranie przyjęło do wiadomości 
bilans oraz rachunek strat i zysków a 
następnie udzieliło jednogłośnie pokwi
towania zarządowi i radzie nadzorczej, 
zatwierdzając proponowany przez radę 
nadzorczą podział zysku.

Ustępujących z rady nadzorczej pp.: 
Zaglenicznego, Donimirskiego, Jarnusz
kiewicza, Nowakowskiego, Pennoca i 
płk. Sęzanieckiego wybrano ponownie; 
na miejsce zaś p. Fischera von Mhllar- 
da powołano p. K. Sondermanna z 
Przyborówka,

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś w piątek nieodwołalnie 

poraź ostatni
przepiękne arcydzieło filmowe

W rolach głównych :
John Gilbert i Renee Adoree

Głośna prensjera
w Teatrze Polskim

Teatr Polski przygotowuje jeszcze 
jedną oryginalną premjerę. Będzie 
nią ciesząca się wyjątkowem powo
dzeniem na scenie Teatru Letniego 
„Noc Sylwestrowa“ Stefana Krzywo- 
szewskiego, która grana była w War
szawie 75 razy z rzędu.

W „Nocy Sylwestrowej“ wystąpi 
gościnnie świetny artysta p. Antoni 
Fertner w swej jubileuszowej roli, 
którą oklaskiwała cała Warszawa.

Zapowiedź głośneej dziś nowości z 
gościnnym występem ulubieńca pu
bliczności poznańskiej niezawodnie 
wzbudzi wielkie zainteresowanie.

10-lecie Gimnazjum
im. Paderewskiego

W dniu jutrzejszym Gimnazjum 
im Paderewskiego w Poznaniu obcho
dzi 10-lecie swego istnienia. Komitet 
Wykonawczy, złożony z grona nauczy
cielskiego, Rodziców i Absolwentów 
gimnazjum, wydał piękną jedno
dniówkę pamiątkową, której nakład 
w ilości 2 tys. egzemplarzy wydruko
wała Drukarnia Rolnicza pod zarzą
dem znanego w Polsce opiekuna wy
twornej książki, dyrektora Jana Ku- 
glina.

Program jutrzejszych uroczystości 
jest następujący:

O godz. 9 rano zostanie odprawio
ne nabożeństwo w kaplicy SS. Karme
litanek przy ulicy Niegolewskich, po
czem o godz. 10, w razie sprzyjającej 
pogody, odbędzie się zbiorowa wy
cieczka do lasów w Gołęcinie, gdzie 
Hufiec Szkolny i Gimnazjalna Druży
na Harcerską im. Bema (która rów
nież obchodzi 10-lecie swego istnienia) 
wykonają szereg ćwiczeń i pokazów 
na wolnem powietrzu. W Gołęcinie 
odbędzie się również wielki obiad po
towy. Następnie o godz. 9 wieczorem 
w salach Hotelu „Bazar“ odbędzie się 
raut taneczny dla zaproszonych 
gości i sympatyków „Jubilata“. Do 
tańca przygrywać będzie wielka or
kiestra, znaną „Czwórka“ akademicka

odtańczy zamaszystego mazura a Ko
mitet Wykonawczy przygotowuje 
mnóstwo niespodzianek, gier i zabaw 
towarzyskich.

W niedzielę o godz. 10 rano odbę
dzie się w gmachu gimnazjum zebra
nie, na którem utworzony zostanie 
Związek b. Uczniów Gimnazjum im. 
Paderewskiego. O godzinie 12 w po
łudnie, w auli pobliskiego Gimnazjum 
Im. Marcinkowskiego (ul. Grun
waldzka) urządzona zostanie uroczy
sta Akademja.

We wszystkich tych uroczysto
ściach weźmie udział korporacja aka
demicka absolwentów gimnazjum im. 
Paderewskiego K! Icaria. (J. Mł.)

Młodzież akademicka 
swemu Rektorowi

Wczoraj wieczorem jako w wigilję 
imienin J. M. Rektora prof. dr. Stani
sława Kasznicy z Collegium Minus wy
ruszył pochód, złożony z około 1000 
studentów, który przy pieśniach akade
mickich udał się na ul. Grotgera pod 
mieszkanie Rektora. Tam odśpiewano 
„Gaudeamus igitur...“, poczem przed
stawiciele: Poznańskiego Komitetu A- 
kademickiego p. Zb. Kajkowski, Po
znańskiego Koła Międzykorporacyjine- 
go p. Sinoczkiewicz oraz Bratniej Po
mocy p. Pukacki złożyli Solenizantowi 
życzenia.

Po przemówieniu J. M. Rektora od
śpiewano „Vivat academia...“ poczem 
młodzież rozeszła się do domów, (in)

Straszne skutki pijaństwa
W pewnej restauracji na Chwalisze- 

wie doszło wczoraj późnym wieczorem 
do zaciętej bójki.

Znajdujący się tam dwaj znajomi 
wszczęli po pijanemu kłótnię. W toku 
zatargu 27-letni bezrobotny Wiktor 
Grześkowiak, zamieszkały w schronisku 
miejskiem na Wenecjańskiej 11-13 u- 
siłował poderżnąć brzytwą gardło swe
mu kampanowi, 29-letniemu Mieczy
sławowi Rosińskiemu, zamieszkałemu 
na Chwaliszewie 27-28. W krytycznym 
momencie Rosiński odwrócił się, ale 
nie uszedł ciosu. Rozszalały pijak tra
fił go brzytwą w prawy policzek i zadał 
mu ranę długości około 15 centymetrów 
W obronie zbroczonego krwią Rosiń
skiego stanęli goście restauracyjni. — 
Grześkowiak został złynchowany przez 
tłum. Padały na niego razy, zadawane 
laskami i pięściami a twarz skopano 
mu do tego stopnia, że należy Się oba
wiać utraty wzroku.

Przywołano Pogotowie Lekarskie 
(tel. 55-55) pozbierało leżących na jezdni 
ul. Wenecjańskiej pijaków i przewiozło 
ich do szpitala miejskiego.

Krwawe zajście, wywołane naduży
ciem alkoholu, wywołało olbrzymie 
zbiegowisko, (k)

Wczorajsza burza
Woda rozerwała bruk na ul, Fredry,

Piorun uderzył w dom na Grobli.
Jeszcze nie usunięto szkód, powsta

łych podczas wtorkowego oberwania 
chmury, a już w dniu wczorajszym 
ponownie przeszła nad miastem bu
rza, połączona z silną ulewa.

Na ul. Fredry w pobliżu ‘ Gwarnej 
ulewa zerwała kawał jezdni na prze
strzeni metra kwadratowego i wyżło
biła głęboki lej pomiędzy szynami 
tramwajowemi. Szkodę naprawiono 
wkrótce.

Na Grobli pod numerem 29 a pio
run uderzył w gzyms domu i strącił 
na ulicę figurkę ozdobną z betonu, 
która rozpadla się na drobne kawałki. 
Na szczęście obyło się bez wypadku, 
gdyż z powodu ulewnego deszczu uli
ca opustoszała.

Szkody, spowodowane przez wtor
kową burzę, nie zostały jeszcze napra
wione. Przy ul. Marszałka Focha na
dal prowadzi się prace około umoc
nienia zerwanego podczas burzy na
sypu ulicy a miejska straż pożarna 
przez noc poprzednią i dzień wczoraj
szy zajęta była pompowaniem wody z 
zalanych piwnic, (k)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Dziecko pod kołami wozu. Na ul.

zórawiej wóz mleczarski najechał 6-letnią 
Zofję Matysiakównę (Żórawia 13). Pogo
towie ratunkowe opatrzyło jookaleczoną 
dziewczynkę i przewiozło ją do zakładu 
Sióstr Miłosierdzia pod wezw. św. Józefa.

(z.)
— Włamanie. Przy ul, Pólwiejskiej 

nr. 12 do składu spożywczego p. Marjana 
Kalinowskiego włamali się nieznani zło
czyńcy. Złodzieje zabrali żelazną kaset
kę z zawartością 1 800 zł, pożyczkę kolejo
wą nominalnej wartości 50 doiarów: i in
ne przedmioty, (z.)
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Nowa impreza
Są pewne sprawy, które mimo naj- 

ażniejszych wydarzeń aktualnych, 
mimo kłopotów i trosk nigdy nie tracą 
na znaczeniu. Są to kwestje, związane 
z przyszłością naszą, L j. kwestje wy
chowawcze.

■ Aby jednak zainteresowanie w tej 
dziedzinie nie zanikło w społeczeństwie, 
trzeba je co pewien czas wysuwać na 
forum publiczne.

W tej intencji Polski Komitet Opie
ki nad Dzieckiem urządza co roku spe
cjalne imprezy popularnie zwane „Ty
godniem Dziecka“.

W roku bieżącym „Tydzień dziecka“ 
przypada w Poznaniu na dnie 28, 29, 30 
i 31 maja. Agendy wykonawcze na te
renie naszego miasta powierzono Pozn 
Okręgowi „Caritas“, dając tem nie
zmiernie ważną gwarancję, że propa
ganda opieki nad matką i dzieckiem 
będzie przeprowadzona według postu
latów katolickich.

Przewidziany jest bogaty program; 
liczne odczyty i wieczornice, wycieczki 
i zabawy dziecięce.

Należy się spodziewać, że całe społe
czeństwo, podobnie jak dawniej tak i 
teraz owocnie poprze tę imprezę. Niech 
każdy zdobędzie choć jedną nalepkę 
czy broszurkę, z której się dowie nie
jednej-ciekawej a pożytecznej rzeczy.

Przedle wszystkiem zaś dopomóżmy 
komitetowi w uszczęśliwieniu dzieci. 
Niech choć w jednym dniu wszystkie 
dzieci biedne, opuszczone czy dręczone 
będą szczęśliwe, niech poczują serdecz
ną opiekę społeczeństwa!.

Komitet
„Tygodnia Dziecka“ i „Dnia Matki“.

do Sakramentu Małżeństwa Dopusscao- 
ne do udziału są dziewczęta od 18 roku 
począwszy i młodsze mężatki. Wstępny 
referat wygłosi p. prof. Dediowa z Pozna
nia. Dalsze referaty na temat sakramen
tu małżeństwa wygłoszą miejscowi księża.

(jm.)

SPORT
Hippika

Na lorze Capannelle w Rzymie roze
grano w czwartek włoskie derby, w któ- 
rem zwyciężył „Oberon“ przed „Gassa-er- 
tem“ i „Deltą“. Wyniki tego wyścigu na 
dystansie 2 400 m o nagrodę 300 000 lirów 
były następujące: 1. „Oberon“ pod Paci- 
ficem — własność di Stupinigi o 3/4 dł.;
2. „Gassaert“ pod Capeio wł. Tesio;
3. „Delta,“ pod Marchettim, wł. del Soldo;
4. „Appio Claudio" pod Vargą.

(Teł. wł. — rd.)

toniego Fertnera w popisowej roli Jamesa
Fertiga. Ceny zniżone.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
„Matrykuła 33“ świetnej spółki autorów 
francuskich Madis‘a i Boucard‘a, która 
cieszy się wśród szerokiej publiczności 
ogromnem powodzeniem ze -względu na 
swą szlachetną tendencję oraz pełną na
pięcia i ekspresji akcję , obfitującą ró
wnież w wiele momentów komicznych. 
Tematem tego fascynującego reportażu 
jest walka wywiadu niemieckiego i fran
cuskiego w czasie wojny światowej, uka
zująca pełne bohaterskich poświęceń 
zmagania oficerów wywiadu francuskie
go. Znakomita jest realizacja sceniczna 
tej sztuki przez dyr. Rudkowskiego i 
świetna obsada ze znakomitą artystką p. 
H. Cieszkowską w głównej roli kobiety- 
szpieka.

W rolach główr ych oglądamy dorodną 
parę aktorów amerykańskich Normę 
Shaerer i Jacka Holta. (Ga)

Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyt 
„Dzika miłość czyłi córka jjoskromicieją 
niedźwiedzi“. Film ten byt wyświetlany 
w Poznaniu już kilkakrotnie. Nie chcąc 
powtarzać recenzji z przed kilku tygodni 
przypominamy tylko, że akcja filmu roa- 
grywa się w Karpatach oraz, że w roli ty
tułowej oglądamy Dolores del Rio, której 
gra stanowi największy walor poza tem 
przeciętnego filmu. (Ga)

Z WIELKOPOLSKI
— Owińska. (Ołipust Znalezienia 

Krzyża św.) W zabytkowym kościele po- 
Klasztornym odbędą się tegoroczne odpu
stowe uroczystości, święta Znalezienia 
Krzyza św. w niedzielę, 10 bm Liczne rze
sze wiernych z bliższej i dalszej okolicy 
zgromadzą się z pewnością, jak w inne 
Jata, przed łaskami słynącym ołtarzem U- 
krzyżowanego Zbawiciela, by złożyć hołd 
relikwjom Krzyża św.

— ' Gostyń. (Osobiste.) W dniu 2 bm. 
zdał egzamin mistrzowski w zawodzie ko
łodziejskim przed komisją egzaminacyjną 
w Lesznie i uzyskał tytuł mistrza i prawo 
wyuczania uczni p. Stanisław Bielerzew 
ski. Komisję egzaminacyjną tworzyli pp. 
ł ranciszek Smokuiski przewodniczący, 
Ignacy Michalak i Franciszek Grzymi- 
sławski.

— ‘ Chodzież. i'Z Okręg. Związku Stra
ży Pożarnych.) W sobotę, dnia 2 bm. u- 
konczył się w Chodzieży 3-dniowy kurs 
uzupełniający dla naczelników Straży Po
żarnych okręgu chodzieskiego Kursem 
kierował podinspektor Zw. Wojew. p. Bed
narek z Poznania.. Udział w kursie bra
ło 31 naczelników Straży Poż. Na zakoń
czeniu kursu przemiałi pp. burmistrz Ma- 
lon, delegat starostwa pow. Drewo oraz 
p. inspektor Buczą.

— (Z Sodalicji Marjańskiej Pań.) Tu
tejsza Sodalicja Marjańska Pań urządza 
od dnia 10 do 14 maja kurs przygotowania

Z TEATRÓW
— Z Teatru Wielkiego. Dziś cieszą

ca się ogromnem powodzeniem operetka 
„Ortów“ z pp. Tylewską, Grey, Majchrza- 
kówną, Bratkiewiczem, Raczkowskim, 
Sendeckim, Warchalewskim, Szpingie- 
rem i Klichowskim. Udział całego baletu 
z pp. Jedyńską, M-rtówną, Ciesielskim i 
Sawickim na czele; dyryguje p Lato- 
szewski.

W sobotę, zamiast „Lohengrina“, go
ścinny występ p. Meli Grabowskiej w 
„Hrabinie Maricy“, którą publiczność 
przyjęła bardzo serdecznie, darząc długo
trwałemu oklaskami. W partjach głó
wnych pp. Grey, Majehrzakówna, Bratkie- 
wicz, Raczkowski, Sendecki i Szpingier. 
Dyryguje p. Latdszewski.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru 
Polskiego. Ceny biletów od 75 groszy.

— * Z Teatru Polskiego. Rozśmiesza
jąca do łez, pogodna krotochwila R. Rusz
kowskiego „Wesele Fonsia" odegrana bę
dzie w piątek, sobotę i niedzielę wieczo
rem z gościnnym występem niezrównane
go artysty warszawskiego p. Antoniego 
Fertnera — niedoścignionego Mrozika.

Przedstawienie popołudniowe. W nie
dzielę po południu odegrana będzie arcy- 
zabawna komedja Kozłowskiego „Polka 
w Ameryce" z występem gościnnym An

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Colosseum“ wyświetla podwój

ny program: „Pomszczoną obelgę“ i „Za
datek na szczęście“. Pierwszy film jest 
dramatem, osnutym na tle życia bokse
rów. Miody i maio znany zawodnik po
woli podnosi się w hierarcbji bokserskiej 
a jego ambicje sportowe podnieca za
zdrość o żonę, do której umizga się sła- 
wniejzsy od niego kolega po fachu. Zwy
cięstwo w walce o mistrzostwo świata jest 
przełomową chwilą, od której miłość żo
ny powraca na stale do męża.. Bezpre
tensjonalny ale ciekawy film ma dobre 
momenty w emocjonujących zapasach 
bokserskich. „Zadatek na szczęście“ jest 
wesołą komedją z życia wielkiego miasta.

(ver.)
Kino „Harfa“ wyświetla komedjo-dra- 

mat p. t. „Jedynaczka króla miedzi“. — 
Królowi miedzi mocno się nie podobały 
flirty i hałaśliwe zabawy córki w gronie 
rozpróżniaozonej złotej młodzieży. Ale 
nie mógł na to nic poradzić. Los jednak 
zrządził, że rozflirtowana. rozpieszczona 
i popsuta wygodami jedynaczka króla 
miedzi wraz z młodym, energicznym i 
sympatycznym chłopcem została zapędzo
na w bezludną dolinę bez wyjścia, gdzie 
przez parę miesięcy oboje musieli upra
wiać robinsonadę. Zmiana trybu życia 
tak znakomicie wpłynęła na rozpieszczo
ną miijonerkę, że stała się idealną, wzo
rową żoną inżyniera.

Film jest miły, ponieważ morał został 
wypowiedziany w nienudnej formie.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Wa r s z a w a, 7. 5. (PAT.) Londyn za 
złoty 1 f. szt. 43,40; Nowy Jork za 100 zj 
11,21.50; Paryż za 100 zł 287: Praga za 100 
zł 377,12.50—379,12.50; Wiedeń za 100 z) 
czeki 79,44.50—79,72.50; Zurych za 100 z} 
58,20; Berlin za 100 zł noty większe 46,75 
do 47,15; wypłaty na Warszawę i Poznań 
46,90—47,10; na Katowice 46,875—47,075- 
Gdańsk za 100 zł 57.56—57,68; tel. wypf’ 
na Warszawę 57,55—57,67.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 7. 5. (PAT.) Akcje: Siersza 

Górnicza 25; Chybie 50.
GIEŁDY TOWAROWE:

W a r s z a wa, 7. 5. (PAT.) Zboże. 
Zyto 26,50—27; pszenica 34—35; owies 
jednolity 28—29; jęczmień na kaszę 26,50 
do 27,50; groch polny 32—35; groch Victo
ria 40—45; koniczyna czerwona 300 do 
do 380; biała 350—450; mąka pszenna lu
ksusowa 60—70; mąka pszenna 0000 — 
55—60; mąka żytnia 42—44; otręby pszen
ne schaie 23—24; średnie 22—23; otręby 
żytnie 20,50—21,50; kuchy lniane 32—33- 
kuchy rzepakowe 26—27; seradela podw’ 
ezyszcz. 82—87, łubin niebieski 25,50 do 
26,50; łubin żółty siewny 40—41; peluszka 
48—50; wyka 44—47; ziemniaki jadalnie 
9—10; ziemniaki do sadzenia 10—11.

Lwów, 7. 5. (PAT.) Zboże. — Pszeni
ca krajowa dworska 30—30,50; zbiorowa 
28—28,50; żyto jednolite 24—24,50; zbioro- 
we 23,50—23,75; jęczmień dworski jedno
lity 26,75—27,25; owies 27—27,50; siano 
słód. kraj. pras. 11—12; mąka pszenna 
luksusowa 53—54; mąka żytnia 38—39- 
otręby żytnie 17,50—17,75; pszenne 17,50 tto 
17,75; kasza jaglana 67—69; jęczmienna 38 
do 40; pęczak 38—40.

Dewiza
T3

Parytet 
w zlocie

Notowania dewiz z dnia 7 maja 1931
'Obsługa radiotelegraficzna P. A T-tcznej)

Notowania
za

w War
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zuryehu Wiednia

Warszawa
Poznań
ddańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcarja
Sztokholm
Wiedeń

71/2
71/2
5
5
2V2
8
bi/2
2V.
4
3

51/2
21/2

173.52
212,34
123,94
172,—
155,90
358,31
238,88

43,38
8,91,41
172,—
180,62
172,—
172,-
238,88
125,43

100 zł 
100 zł

100 Gd. gid. 
100 R. M. 
100 belg.

100 1.
100 pengo

100 gid. hot.
100 t. d.

1 funt szterl 
1 dolar 

100 fr. franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr. szwajc.

100 k. szw. 
100 szyling.

173.57
212.60

358.60

43.42
8.919
34.89
26.44
46.74

171.96

125.58

57.56

122.38

25.01

46.75

81.57

58.335
2.497
73.13

168.46
112.31
20.404
419.45 
16.391 
12.427 
21.967 
80.815
112.45
59.05

43.40 11.21 287.

20.42
34.98

817.—
27.89
12.10
18.16

486.51
124.46
164.20
92.94
25.24
18.14
34.56

23.82
13.90 
0.59

17.44
40.19
26.78
4.86

3.90 
2.96 
5.23

19.27
26.82 
14.07

609.50
355.75

1027.75

25.58
124.47

133.90
4S2.76
686.25

377.12

655.50
802.80

20.—
587.67

58.20 79.44

163.94
33.71

131.76

176.40
649.40

474.25

123.62
72.20
3.09

90.53
208.50
139.—
25.25

519.—
20.29
15.37
27.17

139.15
73.04

169.01
98.65
4.22

123.75
285.04
189.99
34.52

709.35
27.72
21.00
37.16

136.66
190.15

Kino „METROPOLIS“ Dzisiaj w piątek I maja 1931 r. fascynDj’ąca premiera!
Potężny dramat serc ludzkich, ujawniający konflikty jakich dotychczas nie

— — - — — - BEZ

ń rolach głównych.: D or o t a Ri v i e r — rewelacyjna piękność jako wyrafinowana uwodzicielka — Jack Ho It — szlacbetnw i rveer«v? + „ - i.
Na scenie arćywesoła i melodyjna rewia p t .PELE-MEIF** vi +- j , C Ho,t szlachetny i rycerski t. zw. „męzczyzna z charakterem------------------------------------- yj cwja p. t. „KfcL fc MELE Przedsprzedaż biletów od godziny 11,30-1,30 w południe.________ Seanse o godzinie 5-7-9

Kino „METROPOLIS'
ikazywano na ekranie!

ÍÍ

Z” Zapłacę 1 — 2 roczny czynsz 
zgóry — wprost od gospodarza

na placu Wolności 
lub ul. 27 Grudnia.

Oferty do Kurjera Poznańskiego pod zw 29229^
za skład

O—

ii LOKAL HANDLOWY!
z urządzeniem

na wysokim parterze przy ulicy Wielkiej
wraz z dużą, suchą piwnicą
natychmiast wprost od gospodarza do 
wynajęcia. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kuriera Poznańskiego pod zw 29 215

Unieważniam
4 weksle a S00 zł płatne 15 5 31 
z mci.m akceptem, które Leon 

ach einstein Gniezno nieprawnie 
sobie przywłaszczył. Edmund Jan
kowski, Poznań. Zwierzyniecka 29

Biuralistka
początkującą z ukończonym kw 
sem pisania na maszynie i 
jomośeia niemieckiego poszukuje 
posady najchemiej w biurze czyn
ił em tylko do 3 godz. Oferty Ka
rier rd w 88 795 -

ZAKŁAD MALARSKI największy na miejscu 
(obrót roczny ca 60 000 zł) przyjmie zaraz

czynnego wspólnika
z kapitałem do 15 000 zi. Zgłoszenia: Gdynia, skrytka 
pocztowa 126. nw 9863 z poważnem zastępstwem i warsztatem sprzedam 

korzystnie. Powód sprawy rodzinne. Oferty do 
Kurjera pod nw 9885

PrłPfj nla t a Va mai 10&L za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
1 liCUpidld datku lluatr. .„Ilustracja Poznańska" i „Nowiny Snró-tnwe- S- p£
«- ... .. „ ■ pyyił“ w eksped. zf 4,00, w agencjach w mieście ¿i z odnoszeniem

' 1 P™!« Poożte poza Poznanieic miesięcznie zł 5.0T
/pod °P,ask8 W Polsce zf 9,00, pod opaska w innych krajach zf 11.00 

.rYpadk6wi spowodowanych siła wyzsza. przeszkód w zakładzie, strajków f t p. 
w»mjwieiwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domaeaa;a 
stę BlaAoeLirczonych numerów lub odszkodowania.

W wrRtejiiach wie!koświał,ec.znvch i iirocz.vstńścinwvcb nonrzoH»., normalną codzienną
farczonych numerów Mib odszkodowania.

wydatLach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza ______ ........... ...... .
Tatoteny do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w nietteiefe

------ ----------------------

Ogłoszenia do 30 s<ów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Poszukuję
bosady dorywczej lub stałej jaj* 
kierownik bu chab er jti. bilansrsts. 
komtoik or en cis ty, bi urowego,. ma* 
gazyniera I. t.. p. Oferty Śn3««eo 
kich 17. mieszkanie 11.

zdw 88 840 .

Książkowa-bilansistka
korespondentka bardzo biegła w 
niemieckim również francuskim 
pterwszorzedra siła, poważne re 
f er ene je j świadectwa potatuiuje 
©osady. Zgłbaorania R orjw

rapw 88

Postuga-czka
* ’ lub

Prawnik
ze studiami i kompletna prakty
ka szuka dodatkowego M/eaŁ 
Łaskawe zgłoszenia Knrjer

zdp 88 479 _

28 WOT.Ne'mIEJSCA JP

przy końcu tekstu
____________________ ___ -liyt . ^yu-ł c czwartej izu gr, na stronie drugiej

Ogłoszenia skomDliłkowunr! wiadomoscia/mi. potocznemu 240 gr ad l-łamowego nuto

.... ’ szemsL, powstałe wskutek matrycowarua. wydawnictwo nie odpowiada-
Jbc numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości.

i nocą tylko 1476 i 3524, Stery Ryrck 2306. — P. K. O Poznań nr. 200 U&
...............................................II MUllllll II IIIB1TOMLII) LUJILl. IUU11I t*H**0**KI**Bg^


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 2 KW do wpuszczenia\05 ok\210\0693.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 2 KW do wpuszczenia\05 ok\210\0694.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 2 KW do wpuszczenia\05 ok\210\0695.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 2 KW do wpuszczenia\05 ok\210\0696.tif

